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W I E R S Z E

Z B I E R A N E Y  D R U Ż Y N Y

0  M I Ł O Ś C I .

JEfień. w  owoc, w  śnieg Zima, Wiofna w  k w ia t y  fyta ,  
L ato  w k ło f y ,  a M iło ść  we ł z y  ieit  obfita.

I L
W  miłości płacz fig r o d z i ,  miłość ł z y  w y w o d z i :  

Kto by  w i e r z y ł ,  ze ogień w odę z fiebie ro d z i?

I I I .
M iło ść  ieft  ogniem, bronie fig nie godzi 

O gnia  , choćiaź kto dla  ognia przychodzi,

I V .

W fz e lk im  chorobom lekarftw o fig zdarza,
Jedyna miłość nie chce znać lekarza.

V .

Rzecze k t o , źe t e y  ran y  nic z g o ić  nie może,
A  ia , ze  i§ czas zgo i ,  gardło moię ł o ig .

V  i .

W ie m  ia , iako f§ ciglkie  miłości z a p a ły ,
W iem  iak złore, iak bol§ ołowiane ftrzały,

Y  lubo namieniłem , ze czas u lż y  ranie,
K i e  przecze iednak temu , i e  blizna zoftanie.
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M iło ść  g d y  fię z  podobieńftw obyczaiow r o d z i ,  
W lz y ftk ie  niepodobienflwa nadzieiami flodzi.

V I I I .
M iłość  ślepa n a v w ie k fzy ch  trudności nie w id z i ,  

M iło ś ć  wfparta odw agg z  niebespieczeńftw fzydzi*  
I X.

M iło ść  otchłań ieft t ę ik n ic , miłość rdza wolności, 
Robak p fu igcy  z  gruntu k w viat b u y n ey  młodości* 

o Małżcri/łwie.
W  m ałźeńftwie mowifz : roikofz. * } a m0§? przyfigc, 

Z e  iedna kropla miodu, ale zołci tyfigc* 
o Kości z  boku.

P a n ie !  r§k twoich o fob liw fze  dziło  
Około kości w ziętey  z boku b y ł o ,

Także ia nie mam t e y  czgftki m iłować ,
D l a  ktorey p rz y fz ło ć  famemu p raco w ać.

Na ożenienie ftarego z młodą^
B o g a t y  cz ło w ie k  le c z  iuż w  ftarey dobie 

Po ym n ie  m.łodg Iubienicę fobie,
Y  dobrze : m v go ch w a lić  będziem z tego,

Z e  fundufz czyni d la  człeka m ło dego .
Ożenionemu z łakom/twa«

O żeniłeś  fię z baba nieboźe P h i l a g u ,
Pienigdześ w z ig ł  za żonę, à babę w  pofagu .

Na pizntuiace się (tworzenia.
C o  ciała  fwe balfam y y  foki fmaruig,

Zaw czafu  z  nich potraw ę ziemi przyprawutg.
Na niemocne mdłey płci kroki czy korki.

C zęfto  fię trafia, źe  za darowizng 
Słabe koreczki rade fię poślizng.

Venus na żółwiu floiąca, z napifeot.
Venus na ż ó łw iu  Roi. na co ?  trzeba w i e d z i e ć :

Z e  Panna nie ma biegać , ale w domu fiedzieć*
Na wino z wodą.

P o ż a l  fi? B o ż e!  z łe y  dobremu zony,
Bacchus z T h e ty d a  tu ie ft  ożeniony*
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O fłreiność po Jzkodzie.

Zw>erz ginie w fidle, w fzruczney paięczynie mucha, 
Cz ło w iek  mlekiem fpaizony, y  na wodę dmucha.

Co koniu miło i?*c. Tatarzynuwi m ilfzy Krym tak R zym .
Co i  nad Rzym  pięknieyfzego ieft g ło w ę  Euro py  ? 

Przecież w o li  Ordyniec fwoie Perekopy»
Y  modrzy czafem błądzą.

B y w a ,  ze drugich ucz^c, czafem m iihz  p o b u d z i ,  
B y w a  częilo karany ten,, co drugich fgdzi*

K orzyść z frafu n ku .
Lat y  fzcześcia frafunkiem fobie nie przydam y,

A  boday lat frafunkiem fobie nie ikracatny. 
Nieuchybność wyrokow.

N a y d zie  w yrok od w ie k ó w  przeznaczony komu, 
T y fi§c  g ł ó w  odtr§ciwfzy w  polu , g ł o w ę  w domu.

Naukler, co nie utongł do Jndyi n o w e y
Ż e g l u j e , ’ tonie pod czas w  fadzawce domowey. 

Jednemu.
W  cudzym śpifz domu, y  tam. w ięc przefiadafz, 

W ię c  iłufznie powiem, źe w  gościnie iadafz,
O drewnianym budynku.

Piękny mafz piec w  drzewianym budowaniu Panie, 
Coż z teg o ?  dom w  piec w ło ż y ć ,  kiedyć drew nie 

O muchach. (  ftanie.
W ie l e  tu much, p ow ia d aiz ;  wierzę t w o i e y  m owie, 

Przydaw fzy  y  te, których tak w ie le  mafz w  głow ie. 
Złe kupno po piianu.

G d y ś  kupił konia, a o iednym  oku,
W przód W egierik iego  napiwfzy fię foku.

Rzekł k to ś , u tw e go  bliiko ftoigc żłobu :
Koń oka niema iednego, Pan obu.

N a w ilczurę zim ową .
Zgoda z  w ilk iem  przez zimę, chociaż cię ozionie,

K ie  ochrapniefz, chowai§c pierfi w t e y  ochronie. 
D o iednego.

Kro innyc orze , kro innyc zafiwa ,
A  fame ty lko  twe nieboże ¿niwa,

A 3 Odpo- .http://rcin.org.pl



■ »i )  « (  m
Odpowiedź. .

Bracie Coź cz y n ić ?  dawno powiadai§.'
Jako kto m ierzył, tak mu o d m ie r z a j .

Na Pyfżałke.
N ie  zgadnę, chociażbym miał y  * Oedypem zmowę, 

Czapkę na bakier nofiiz , cz y  teź właih§ głowę.
Na Wąsala.

N ie  chcia łbym  z ty m  zafiadać, co ma w § f y  długie, 
Sam piie, a na w § fy  bierze t y le  drugie.

Na hoynego w mowie.
W fz y f lk o  dać obieeuie, przecie nic nie d a ie ,

Ręka uft liućhać nie chce, złe to obyczaie.
Na otwarte pierft.

Chodzi druga iak mamka, p;erfi pokazała,
Jakoby uftawicznie dziecię  karmić miała*

Na Jiarea. w fwietney barwie chodzącego.
w  świetney barwie choć i ia r y  chodzifz, nie do mody, 

Ch celz  b y ć  roź§, a poznać źeś g r zy b  z fproihey brody.
Na Żołnierza z nieuczefana głową.

M o w if ż  wara! Brawuro: a nikt fię nie boi,
Darmo fię fantazya kawalerika (troi.

Luboś lo n ty  powiefił  na g ło w ie  moy m iły ,
K ie d y  połhak w C e k a u z i e , darmo tw o ie  f i ły .

Na żołnierza z pałafzem n> rpęgorzowey capie.
T e n  Tatara, bachmata inny pokazuie,

T e n  łuk, . f t i z a ł y ; ow  fummę za w y k u p  rachuie,
Z n ać  ci z a ż y ć  umieli w  potrzebie oręża,

T y ś - z a ś  p ła ta ł  przy  bagnie węgorza nie męża.
Na Dłużnika.

Mnieś winien, k nie płacifz) Praktykow i złota 
N ie  źałuiefz : to głupftwo , a owo niecnota. 

Stolarz z Doktora.
Przedtym  chorych d o b i ia ł ; teraz trumny robi,

T a k  dwoiakim rzemioftem ieden cmentarz zdobi. 
Na Piotra. Dialogi(mus.

N a fz  Piotr Pan w ielki:  coź, ma fiła w ło śc i  ,
A l b o  p ien iędzy?  iako fadła w  kości.
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C z y  w  w ielkim  domu y  zacnie zrodzony i 

O y c iee  Szwiec, y  to nie p i ln o w a ł  żony,
Czy handel w ie d z ie ?  tym  fi? nie zbogaci.

Czem uż ted y  P a n ?  nie rad długów  płaci.
D o  Tegoż,

W id zia łe m  Piętrzę w czoray twoią P a n ią ,
Y  wierę nie wiem; czemu i e y  twarz ganig*

A. w idzę  miała B o g o w  chętnych fobie ,
Z e  w yraz il i  gładkość w i e y  ofobie,

T a k ,  że g d y b y  mi tak nieba fprzyia ły  :
A b y  mi takie  trzy żony wraz dały 

P ew n iebvm  niebu niechcąc zoftac d łu ż n y m ,
O d d a ł  dwie diabłu, a trzecią w  oduznym .

R a k i .  (a)
Cnota cię rządzi, nie  pragniefz pieniędzy,

Z ło ta  do fyć  mafz, nie boifz hę  nędzy. i
Czyftości ffuźyfz nie fw o ie y  ch c iw o ś c i , ^

W  ikrytości miefzkafz, nie przyw abiafz  gości. 
Szyciem zarabiafz, nie w y g r y w a f z  w  karty ,

Piciem  fię brzydzifz, nie b a w ilz  fię żarty.
M atki fi? boifz ,  nie chybiafz kościoła,

G ładki to anioł, nie zła dziewka zgoła.
Szumnie w a ż y fz  mnie, nie frebro w  kiefzeni, .

U  mnie wprzód rozum niż miłość fię zmieni« 
Śmiech y  p łacz.

K i e d y ć  różane śmiech ftuli  i a g o d y ,
Dufza ma pogrzeb w  dołkach tw e y  u r o d y ,

K ie d y ć  zaś łzami oczy  fię z a w a r ły ,
T §  w odą w ftaie  w fkrzefzony umarty,

Przyfięgam, niewierni przyfięgam bez grzechu , 
z k ą d  cię p o ch w alić ,  czy z  p łaczu ,  c z y  z śmiechu? 

D o  A nny,
G d y  fię o cud piękności p rz y  iabfku f w a r z y ły ,

Y  po fądzie z nierówną cerg odchodziły
A  4 T r z y

(a) JVierfz wfpaczny, po tac. Carmen Cancrinum 
Jive retrogradutn.
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T r z y  fw a r l iw e  Bo gin ie ,  d a ł y ć  p o  kleynocie : ( c i e .
Z e s  Venus w  t w a r z y ,  Juno w  chodzie, Vallas w cno- 

N a  fia t u ę  Wenery z  Marfem.
Marfa 2 W enery tak z la ł  M iron  z miedzi,

2 e  g d y  n ie w ie r n y  W u lkan  żonę śledzi, 
M m em aigc, źe to nowe k rad zieży ,

Sieci§ ieh nakrył, y  po Bogow b i e ż y ,
Z  temi iak p r z y b y ł  y  Mars, y  D yon a,

Zdziwi«} fię fw oim  kfztałtom On y  Ona«
A  W u lk a n  weftchń^ł, y  rzekł z aw fty d a n y :  

Czemuzem p rzed ty m  nie tak ofzukany?
D o Anny,

Ktoc rozum tak z a o f trz y ł ,  źe flkrytey natury 
Taiemnic, A n n o , k u nfzty  przemkafz ? Merkury. 

K o m u i  za cnotę, ktorey żaden nie rozerwie 
Pow ab, komuś za czyftość powinna? M inerwie. 

Krod płeć  dał rak nadobng, zkgd rak śliczna cera ?
Ktoć iagody farbował? w łos z ło c i ł?  Wenera.

Zkjid i t r z a ły  w  oczach twoich, ran moich przyczyna?
Zk §d  w  nich pochodnie y  blaik? zkąd! od Kupidynay 

K to  dał wdzięk kazdey  ip raw ie , dźwięk u iłom y  g ło fy  
N ie  p o dleyfze  A n ie l  (kich? Febus złotow łofy.

O  izczęfna D ziew ko ! ktorey daia dary z gury  : 
Febus, Knpido, Venus, M in eru a ,  Merkury,

W I E R S Z E

T E G O Ż  G A T U N K U .

N a długa y  niezrozumiana mowę»

PY ta fz  mię, c z y l i m  dolzedł m ow y tw o iey  w§tku? 
Jakże mam pomnieć końca? nic pomni gc pocżgtku. 

N a  mowę nikczemna y  opłakaną,
O  miłofierdzju m o w iiz  , Bucha y  o w ,  y  i a :

Godna ie f t  miłęiierdzia twoia oracya,
N a mowę
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N a morve nic do rzeczy.

Taka ieft mowa twoia o w o y n ie  y  zbroi,
Jak g d y b y  tchórz lig groził, kura fig go boi* 

Podagryk do nieuważnego.
M u fzę  rzec na twoig tak nieuwaźng mowę,

Ja choruię na nogi, ale ty na głowę.
N a zbyteczne piiaii/łwo.

Z a ży łe m  d o b re y  m y śli ,  to m ow tfz  ; à to ia:
Sameś nie f w o y ,  à iakźe m y ś l  ieit dobra twoia.

N a pomiarkowanie w p iciu ,
R zek ł  ktoś w  ochocie: będę p i ł ,  iak konie p i ł y ,  «■ 

Pił  w  HUarę mowigc: konie nie piig nad iiły .
N a  to ż.

Juź infi do u p a d łey  g d y  pili  niedoli,
Rzekł modérât: n ayw tęcey  iam p i ł ,  bo do w o l i .

N a to ż.
A bym  b y ł  zdrów, Schedzie piiefz częfto do mnie,

N ie  oddaięć, abyś ź v ł  dłuźey, piigc ikromnie.
N a korrupcye w fądach.

Kto chce z łe g o  uyś<f w  fgdach, uydzie  nie nogami: 
U y d z ie  z łego w fz y f tk ie g o  p ełnym i rfkami.

N a toż.
B y w a ło  przedtym w ? o l f z c z e  panftw o Ziemowita,

L ecz  teraz w ig k fz y m  panem w fgdach M iechow ita.
Chory na uroki,

Skarzyfz fię, źe ehoruiefz częfto w  T r y b u n a le ,
Z częftych rokow na urok ehoruiefz M ichale*

N a roki Trybunaljkie.
G d ybyś  ty le  lat miał ź y c ,  i le c  dano ro k o w , 

P rzefze d łb y ś  M atuzala, y  ftarych prorokow*
Gdzie papier naydrożfzy.

P y t a fz  mię, gdzie naydroźfzy  ieft papier Maircinie?
W  Piotrkowie T ry b u n a lik im  mieście y  Lublinie*

Nu długi.
Czem u to, co kto w inien, d łu g iem  n a z y w a ig ?

Bo d łu g ó w  poipolicie d ługo  nie o d d a ig j

Na niewiarę
http://rcin.org.pl
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N a niewiarę kr edytor a.

N i e  pożyczę, nie w ierzę żadnym obyczaiertt,
W o lę  bydź z a w fz e  Dzierzkiem, niżeli Czekaiem» 

N a nieproporcya xo budowaniu.
Brama b y ła  z b y t  wielka, a zaś miafto małe.

R zek ł  kto ś:  zam k nijc ie  bram ę,w yidzie  miafto całe!
N a to ż.

D em  m ały, a piec w ie lk i  mafz u iiebie Janie,
D o m  w  piec w  łoś, iezli drew ci na opał nie ftanie. 

N a  białe vaqsy.
C z y ś  mąką wąs przykurzył, czyś  b y w a ł  w e  młynie? 

C z y c  z  nofa uftawicznie b ia ły  balfam  p ły n ie ?
N a Jtwy ivqs bez brody.

Siw y w§s bracie nofiiz, a krty nie maiz b r o d y ,  
Przecieźeś d z iw n y  cz łow iek, y  ftary, y  m łody, 

Ofzczędnośó po czafte.
Jefz wieczerzę z kapuftą, abyś mi dowierzał,

G d y b y ś  tak obiadował, nie takbyś wieczerzał.
N a żołnierza mądrego.

Trzym a w  ręku kopiią  Bogini mądrości,
P a lła s  z robą y  pałafz w  p i ę k n e j  ipołecznośei. 

Nr? żołnierza lekarza.
D obrys cz ło w ie k ,  n ig d y ś f ie  k rw ią  ludzką nie zmazał: 

Y  czegoś nie m ógł żołnierz, toś lekarz dokazał.
N a żołnierza zbiegłego,

B i e n ł y  mafz dowcip, moy Jachniku drogi,
B ie g łą  y  pamięć, n a y b ie g łe y fz e  nogi.

Na Dom atora tchórzem podfzytego
Poda grą fię w ym aw iaiz  od w o v n y  B a w z a l i ,

T ak ich  ci ram potrzeba, b y  nie uciekali,
N<*. Próżniaka.

N i w oyn ie ,  ni dworowi tw e  fię życ ie  zgodzi 
Próżnujące: ftoiąca woda żab y  rodzi.

Nn Leniucha p aft brzuch a.
P o w iem  ci fzczerze , ktorem poftrzegł w  tobie wady: 

W f t a w iz y  ieśc, a z i a d ł f z y  ipad, te twoie p rzy fa d y .

Na chełp li-
http://rcin.org.pl
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N a  chełpliwego.

C h w a l i fz  fię, źe fię w  pracy n igdy  nie zmorduiefz, 
W ierzę, bo iey  nie zaczniefz, trudu więc nie czuiefz. 

N a  Gacha młodego.
Z e b y  z ciebie ftarego nie widziano dziada,

U m rzey pokiś ieft miody, ta ieft moia rada.
N a  Gacha letniego.

T w a rz  maluiefz, na g ło w ie  włos farbuierz f iw y , 
M alow any ś t y  C z ło w ie k ,  nie człowiek prawdziw y.

N a  Lekarza Okulźfl£, na dujzy ciemnego.
O ko leczy fz ,  fam ieftes w grzechów ey ciem nicy, 

Patrz, abyś oko lecząc, nie raził zrzenicy.
N a jednookiego.

Jednym  okiem t y  w ięcey  w idzifz ,  każdy  mniema , 
W id z i fz  u mnie dwa oczy, a ia iedno dwiema.

N a zyzowatęgo.
T w a r z  twoia iako flońce pod ciemnym obłokiem,

A h  nam! źe na nas dobrym nie poglądafz okiem.
N a  Bogacza grze/znika.

Złoto  glanfu nie przyda, ieźeli  u Pana
K a łem  grzechu fzpetnego dufza ieft zmazana.

N a żebraka.
Profifz mię na chleb, Panem z  tych flow fądzę ciebie, 

M o w if z :  d la  fiebie profzę, nie  profzę do fiebie.
N a tegoż.

Powiedz, czemu żebrakiem nazywafz fię bracie ? 
Zebra gołe  w  odartey mówią za mnie fzacie.

.  N a  Skąpego.
G d y  dać przyidzie ,  tw a zawfze twarź chmurą ofuta, 

Jak u Plurona w id z ę  ieft u ciebie p luta.
N a  tegoż.

Będą cię tw o ie  pieniać pieniądze nieboźe,
Y  fzczodroty T r y b u n a ł  nauczyć cię  może.

N a  tegoż.
Jeft na niebie  znak, co fię Arcitenens z o w ie ,
W  tymeś fię znaku r o d z i ł ,  tw o ie ć  ikępftwo powie.

N a tegoż.
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N a  tegoż,

P rz ez  p ra w d ziw e  w  pałacu tw o im  okna wchodz§] 
D a t y ,  przez malowane zaś okna w ychodzą.

N a  Sługę złeg o .
W id z ia ł  ktoś z łego  fiugę na drzewie zwiffego,

Rzekł: profzę o latorośl z  drzewa tak buynego. 
N a  Sługę fzkodm ka.

N ie ch cą cy m , mowifz, zgubił  w  frebrnym pukiel  rzędzie, 
W i ę c  też niechcący ftuk, puk, cierpieć trzeba będzie. 

N a  M łynarza krzywdzącego.
N i e  p ro ftey  iefteś cz łow iek, iak w idzę, faryny, 

F u rfu r  otręby kradniefz, podz'że do drabiny.
N a  tegoż.

Jak uważam, nieboże ucierpifz  t y  w ie le ,
Bo fię tobie za wfzyftkich y  ikrupi, y  źmiele.

N a K a rła , czyli Ptgmeyczyka,
W  trunie w f z y f c y  będziemy po tym życia  zgonie, 

G d y  umrzefz, w  pufzce będziefz drobny Mirmidoaie, 
N a  tegoż.

K a za łeś  tw arż  ogromną odmalować M a ły ,
W ie r z  mi, Ie twarz mafz więkfzą, niżeliś fam ca ły .

' N a  tegoż ,
Cedrom inni fw o y  równać wzroft mogą o g r o m y ,

A. t y  Poziomka ie f te ś ,  boś człowiek p o z io m y .
N  a tegoż.

Schyl fię O lb rzym ie , ciafna ieft forrka do nieba, 
M ałem u, idąc w  niebo, fc h y la ć  fię nie trzeba.

N a  fza lon y  rozum . f
Salonyć rozum w fz y f c y  p r z y p i f u ią ,

Szaloną pamięć w  tobie upatrują,
Przeczyłem temu, alem z w y c i ę ż o n y :

S z a lo n y  rozum m afz, boś fam fza lo ny.
Ciężkość z  niedojlatku.

Rzecz dziwna, ciężfza ieft próżna kaleta,
N iż  ta, w  ktorey  ieft rzęfifta moneta.

Ch oć  p e łn y  grofzow  mićfzek ciężki b y w a ,
W ie rzc ież  mi, c ię że y  bardziey, g d y  u b y w a ,
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Ofzttkanie.

Już d o k o n y w a ł , y  ledwie tchnął mało,
Oddaiąc Bogu dufzę , ziemi ciało ,

A ż  iak p o fty fza ł  P io t r ,  ze przy żałobie 
Żonka o n ow ym  mężu m y ś l i  fobie,

Chcąc iey  rozerwać takową fw a w o lą ,
O ż y ł , '  chociaż miał umrzeć dobrą w o lą ,

D o  Wawrzyfica.
Chcąc roiłe ry b y  p rz y w a b ić  do brzucha,

P r z y m y k a f z  płotki W a w rz y ń c z e  do uph» 
W ia d o m y m  żartem, y  p yta fz  ich: iesli 

"Wiedzą, gdzie racy Dziadufia roznieśli,
C h cefz l i  dobrego pracę podiąć wnuka ?

N ie  ryb fię o to p y t a y ,  a le  kruka.
N a m o w y ^

G d y b y m  m iał poiąć, tęb^m poiął W d o w ę ,
K to re y  mężowi kat zakręcił  g ło w ę .

Bo te Maruchy pod żalu p ł a f z c z y k i e m ,
W y p ad n ą  co raz na p lac  z n iebofzczykiem ,

A  ia b ym  f w e y  r z e k i :  nie piec moia żono!
Y  nie chwal tego, co go obwiefzono.

N a poprawiaczow Opatrzności tiofkiey•
Pod grufzką fobie leżąc, mówił chłop: moy B oże!^ 

Czem też rak wielka grufzka iak dzban być nie może? 
tym  grufzka nanos fpadła, a chłop mowi z Panem. 

N o s b y m  b y ł  ftracił, g d y b y  grufzka by ła  dzbanem, 
O Dziadowodztt figlarnym ,

D z iad ow o d z,  g d y  mu częilo dziad ślepy w ym aw iał:  
Ze  czu ł węchem, g d y  mięfo z  torby mu w yła w ia ł ;  

Sprowadził nad p o k r z y w y  dziada, mówiąc: w od a.
W y z u y c i e  fię moy O ycze, bo obuwia fzkoda. 

Sparzonemu rzekł chłopiec: Oycze w  te y  k ą p ie l i  
Mniemałem, żeście węchem czuć p okrzywy m ieli.  

D o Zoila.
Szezyp ‘efz mię, mówiąc ż w aw ie  Zo ilu  zaja d ły ,

Z e  nie wielom  cło fmaku me w ierfze  p rz y p a d ły ,
W i e l e
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W i e l e  głupich na świecie, mądrych bardzo mało, 
Uroz mnie nie wielom podobać doftało.

N A P I S Y  N A  D O M

y  na części iego. z  wierfzow 
m i k o I a i a  r i i a  z. Nagłowic 

wybrane.

N A  DOM.

j D S o g o f l a w  w  rym Domu Panie,.
■*-'* Y  miefzkąrfce, y  miefzkanie.

G d y ś  dopuścił  ten Dom ftawić,
Racz go Panie b ło go ifaw ić .

K i e  day Panie z femu fzk o d zić ,
A b y  me śmiał w  ten D om  wchodzić.

Sobiem zbudow ał hie  tobie,
T y  też b udu y gw oli  fobie.

K ie ch  kto iako chce poprawia,
K a ż d y  ku fw e y  m y ' l i  ftawia.

Kto izacuie cudze fp r a w y ,
Na fw y m  byw a  błazen p .a w y .

\\ fzyRko próżność tego świata,
,W fzy ftk o  ikaSą długie lata. "

N łc fie tu n'e u^ećpieczy,
Czas wfzech fkizcą  by.wa rzeczy , 

kta  W r o t a .
Rozkaz- Pan'e, kto tu wchodzi,
K i e  H n,i|v.jmu pic nie Dkodzi.

Kro tu' wchodzi remi drzw ami, 
ę). ‘ „ i d x i s z go h; z  nami.

K ro  iu wchodzi do P o k o u i ,
K le c h  i ’gr zach ow a w  pokoiu.

Gdy

http://rcin.org.pl



• m  )  .15 (  «Gł-
O d y  tu wchodzifz, na to pomniey,
B y  i  fi? obizedł iak nayikromniey.

K i e  otwieraycie  fię w ro ta ,
Z  kimby Fan u ż y ł  kłopota.

K ie d y  kto wieżdza w  te w tota ,
N iechay będzie iezdnym Cnota,

K to  tu wieżdza temi wroty,
Zoftaw  na polu k łopoty.

Jedziefzli tu na niezgodę,
R aczey w Karczmie m ie y  gofpodę.

W r o tn y  ik r y i  fię, fc h o w a y  klucze,
G d y  napaśnik do wrot tłucze.

N a  O k n a .
G d y  chcefz z okna miee w yirzeuie ,
M i e y  na w od zy  pomyślenie.

K ie d y  w y ir z y fz  z okna t e g o ,
W znieś oczy  do Pana fwego*

Patrz, zk§d t ę d y  światło wchodzi,
T am że n iechay  twa m y śl  godzi.

T ę d y  w chodzi światło z n ieb a ,
T am że  nam p ogl§d a ć  trzeba,

N a  K o m i n y *
Smaczniey fię w ięc p iie  p iw o ,
G d y  w  komin k ła d g  łu czy w o .

Każdego z ła  m yśl ominie,
Siedz§c z c z a f z f  p r z y  kominie.

Komu zimno, bardzo chw ali,
G d y  fię na kominie pali.

M ożem y pofiedzieć do dnia,
 ̂ K i e d y  mamy ciepło 1  o g n ia ,  

grzanki piec * piwo fiec.
N a  W s c h o d y .

D y b i e fz l i  tędy p i ia n y ,
Dzierz fię żerdzi,  trzym ay ściany*

Jeż lis nie la ta ł  za m łodu,
Strzeż fię z le c ie ć  z tego wfchodtr.

W a r n y
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W a r n y  c h y b ić  na doi d r o g i ,
Jeźlić  fię plątają  n o g i .

Pijanemu p rz y id z ie  fnąduie,
C h o ć b y  nie rad z  w  fc ho do w  fpadnie. 

Kro zrąd fpadnie, d łu g o  ięczy ,
Bow iem  tu iko k  nie zaięczy.

R adzę  t ę d y  zchodź roftropnie,
B y ś  nie z l i c z y ł  głow ą Ropnie^

L ich o  ten, nie cetno zgadnie,
K to  3 tych  w fchodow  na doł fpadnie.

N a  Sk l e p y .
K to tu kradnie, ka ż d y  w i f i , - ., '
B y  więc miał y  kożuch lifi.

Chcefzli  z ch w a łą  u ży ć  f w e g o ,
N ie  rufzay tu co cudzego.

N ie ch  cię tu m y śl  nie uwodzi,
W ie fz ,  źe p o w ro z  bardzo fzkodzi.

G d y  t;u wnidziefz, m iey  m yśl  w  grożie, 
"Wiefz, że ź le  bydż '■ na powrozie, 

'W nidzięfzli  tUj ro w i edz p ew nie ,
Z e c  ża miaftem bydź na drewnie.

Kto fię o te drzwi pokufi,
% T a rg a ć  fzyię  powroz mufi.

M i i a y  Bracie, zła tu fpraw a,
O bw iefzą  tu y  bez prawa.

Jeźli tu odbiiefz  k łó d k ę ,
Wez’miefz ftryczek za robotkę.

N a  K u c h n i e .
K a ż d y  Doktor to ci p o w i e ,
Z e  zrąd y. niemoc y  zdrowie.

Bardzo ten gmach nifzczy Paiiy^,
Jako p ie k ła  nie natkany.

C o  tu kolw iek  przez rok wniofą,
V»f/vftko brzuchem precz wyniof§.

Kuchnia  ieft gmach dla rofkofzy,
Lecz bardzo miefzek p u f to fz y .

W e fe l fz y
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W e fe lfz y m  Pan krokiem chodzi, i 
G d y  fig miefzek z kuchnią zgodzi.

N a  Ł a ź n i e .
D arm o kgpiefz z  wierzchu cia ło,
Je2'li wewngtrz co przy w rżało.

N ie  w yp o ci  tego w łaźni,
Kto fig na i u f z y  pobłaźni.

N i e  pomoże z m y ć  brnd 1 c ia ła,
J e ż ł i  Duiza fig zbrukała.

N ie  pomożeć Barikie m ydło , 
j e ź l U  na d u lz y  ftrafzydfo.

M y i  fi? iak- chceiz  w re y  k i p ie l i ,  
W o d a  kruka nie w y b ie l i .

N a  S t a y n i e ,
Czgfto fig wige z miefzkiem wadzi 
Staynia, gd y  i§ kro przefadzi.

T u  zaw zdy idg pobory 
T a k  z  gumna iako z  komory. 

K ie d y  ftayni§ chcefiz ofadzic,
M a fz  fig p ierw ey miefzka radzić.

N a  P i w n i c e ,
T e n  gmach , y  niemoc y  zdrowie 
C z y n i ,  niechay Doktor powie.

T u  z ły  zawrót cierpi g ł o w a ,
Krok fig chw ieie ,  mieni m owa,1 

T u  ieft Circe go fp o dyn i,
Która z  ludzi świnie  cz y n i .

N a  R a t u s z e .
T e n  Dom moina zwać D o m  B o ż y ,  
Jez'li fig w  nim cnota m noży.

K t o b y  cnotg m iał  f w §  zdradzić, 
N ie c h a y  tu nie chodzi radzić. 

D o m  to R ayco w  ieft y  R a d y ,
A  nie  zdraycow ani zdrady.

K to  w  tym  Domu p ragn ie  f fd z ić , 
N iech  wprzód fiebie  um ie rzgdzić.

B W I E R *
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W I E R S Z Y K I
albo

D E W I Z  K I  

N a  ły fzki lub inne drobne rzeczy, z  Tegoż wybranK

Piękna robota,
P rzy  (ławie cnota,
Z  ł y k a  forboty,
Szlachcic bez cnoty.

W Tzyftko przeminie 
S ław a nie zginie .

P r z y  każdey fprawie 
P om niey o Iławie*

Selachcic bez Iław y 
Jak ofieł prawy.

Pięknie, kto o cz y  
W  ziemię nie t ło cży .

Zaharfiuy zgoła  ,
N iecnocie  koła.

Z a w z d y  fw a w o lg  
Szpetnie  ogol§.

K to  heie pfotę,
T e n  źnre nie cnotę.

N ikt  fię nie boi 
Kto ż cnotj ftoi.

W k a ź d e y  rozmowie 
Strżeź cnoty w głow ie.

D a ł l ic  Bog dary  
U źyW ay miary.

Na um yił  hardy  
.M ie y  munTztnk twardy.

Przemićrzła fprawst • ^
Harda puitaw a.
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¡fcgarz na biefiedzie 
’K o z ie ł  na ledzie.

Na fizpetne fprawy 
Z w y c z a j/  miiirz p r a w y , : 

P rzy  z ły m  nałogu 
O m ierzn iefz  B o g a ,

C z łe k  w  złym nałogu 
Świnia w b arło gu.

Z łam ie ćw iczenie 
Z łe  przyrodzenie.

Chcefcli  bydz z  Bogiem, 
K łó ć  fię z  n ałogiem . 

R o z m y ś la y  fię bracie 
C o  ma przypaść na c ie .

Sucho kożuch piorg 
T y m ,  co cudze bior§. 

Dobra cnora w  fiermiędze, 
B y ś  miał przycierpieć nędze. 

Pięknie  fię ren ftroi,
■Co fię B oga b o i.

M I Ł O S T K I

W I E R S Z  I.

T j Ę d ą c  nad młode m oje lata śm iały,
“Ł J  Piałem  fię na wierzch Helikońikiey  fikały, 
A n i e  dofzedłfizy iefzcze na poł drogi,

Poczułem śpiewać nieśmiertelne B o g i .
Już E n celada, iuż dziewięćfiłego 

Briareufza, iuż w artoglow ego 
Śmierć wfpominaigc Rhera, k iedy  one 

Okrutne gory na kupę zniefione 
k h  p r z y w a la ły ,  a gęfte pioruny

W p a r ły  do domu czarney P e rfe fon y .
B 2 Poty-http://rcin.org.pl



4 W  y  2 0  c m
Potymem pioro nagotow ał iw o ie ,

Bitne hetm an y y  furowe boie 
Podać rythmami wiekoparniętnymi

Przyfz łem u czafu, chcćjc m iędzy m§drymt 
Słyn§ć P o ety, odk^d byftre  konie

Z apala  T y t a n ,  aź g d y  w  morzu tonie :
A  podobnobym przedfiewzięciu memu 

T y m  b y ł  d o go d ził  Iław y pragnącemu;
A l e  mi Venus drogę zabieżała ,

Y  fpofob inny do tego podała  :
P o y d ź ,  prawi, ¿a mng, nie tw o ie y  to g ł o w y  

O p iia ć  Bogi nabożnymi i ło w y ,
K r w a w y m  też dzieiom Marfa waieczijego 

GłoCu y  rythmu trzeba ogromnego.
N ie ch  to Grochowjki z  Kochanow/kim śpiewa,

A  z tgri fig Biel/ki niech lauru ipodziewa ;
"Ja tobie mirtem y  kwiatem różanym 

O zdobię ikronie n igdy nie przebranym,
F ij  z m ego zdroiu, w którym też uczony 

Zamaczał głośne Kocbatiowjki ftrony,
Z  ktorego tak ie  c h ły fn g w iz y ,  w e fo ło  

R y m  pieie M o rjzty n , à ia mu na czoło 
K o i z t o w n y  w ien iec  dawno zgotow ała, 

fa k ie g o m  ieizcze żadnemu nie dała.
P o łzedłem  za ni§, gdzie  obfzerne morze 

Piękne ż y z n e g o  C y p ru  brzegi porze,
A  tam pod m ury  Pafu bogatego

Piłem ze zrzodła wodę kryiztalnego 
C h ło d n y ,  roikoizn^, ale utrudzony 

W y p i ł e m  zaraz z piaikiem pomgcony 
D z i w n y  trunk iakiś, bo miaito ochłody  

Dodałem  fercu płomieniftey wody,
Y  tamem zaraz iuż w połm artw y p ra w ie  

U p a d ł ,  z e m d la w f z y  na zieloney trawie,
P ła c z  mi fię u dał ,  à łz y  * oczu iłoae 

C i e k ł y  iak śniegi iłoncem roztopione;

W t d y -
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W zdycham , narzekam, chcefię niewiem czego* 

A  ferce pała  od ognia Ikrytego,-  
Śmiała fię z tego na z łoeiftym  tronie 

M atka miłości, piaftuiąc na łonie  
Pieszczocha fw e g o ,  tamże fobie mali 

Jey Amorkowie po trawie igrali,
Których nadobne N im fy  p o ro d z iły ,-  

Lecz nie iednakie w f z y f c y  maią i i ł y  i  
Bo iedni Szlachtę, drudzy  w ielkie  Pany 

Z  łu k ó w  fw ych  b iią;  ci zadaią rany 
Niewinnym Pannom, Ci ftarych ftrzelaią,

A  lube  w  a b y  w f iw ą  fltroń w le w a ią ,
Drudzy pofpolflwo y  n ieanofzon y

Gmin, pod moc daią przemozney D y o n y .  
Sam Bożefc mądre woiu ie  P o e ty  ,

Sam z Krolm i miewa fpraw ę y  z  Xiążęty, 
T en że  iafnego dolatuie nieba

Y  w  Bogi trafia, ktorego mu trzeba.
C i  2araz, iako rozkazanie mieli,

W f z y f c y  mię z z iem i zemdlonego w z ię l i ,  t 
Y  p rzy w io d łfzy  mię do Bogini tronu,

U c z y l i  try b u t  .oddawać ukłonu.
A  ta mię w  ręce natychmiaił: fynow i 

Oddaiąc fwemu, tak do niego m ó w i :
O tom  dziś f ługę  nowotnego iy u u  1 

D o  twego pocztu p rzyię ła  c z y  gminu,
A l e c  w  m y m  domu iefzcze nie b y w a ł y ,

N ie  może z razu bydz' d o p o ff u g  śm iały ,  
Ć w i c z y ć  go  trzeba. W z ią ł  mię od macierzy, 

W t y m  d o b y ł  ftrzałkę, którą iak w ym ierzy, 
W  ferce m ig praw ie  ugodzi z  c ię c iw y ,

A  tu fam niewiem, nieffychene d z iw y !  
Jakim lekarfirwem przyprawiona była.

Z e  mi m dłość y  boi w fzyftek uleczyła ,
M iłą  mię cięfząc nadzieią chciw ego,

A c z  nie bez itrachu przecie  oitroinego.

Pfzeto
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Przeto mt za złe z łc ro w ło fy  F eb ię !

N i e  m ie y ,  że na czas ooftaię od ciebie,. 
W f z a k  też y  ciebie  Kupido poiroaf,

Ani« mu i ego i lo fn  nie w y tr zy m a ł ,
P o m n iey, za Coską g d y ś  fię Peneow ą

G nał,  zkąd mafz iefżcse koronę bobkow§i 
Ja mu fię pew nie-przeciw ić nie mogę,

Taką mi w  fercu iu i  u cz y n i ł  trw o g ę !
G d y ż  y  B o go w ie  co n ieb y  władaią,

I którzy w morz-u głębokim miefzkaią, •
Y  C i,  co zbrodnrow karzą w p iekle  męką*

Przed i ego fchrooie nie mrogą fie ręką,
A le  co ż y w o  pod moc iego leci,

Starzy y  młodzi, także małe dzieci.
A  tak o Synu nadobney Latony !

Z a  twoją w olą  niech dziś  moie fh o n y  
B ia łą  p łeć  ry tm y  śpiewać fie fpoibbią,.

Y  w ieczną la lk ę  tym fobie zarobią»
M o g ę  za l a t y  z Hippokrehfkiey w o d y ,  

S tru dzo aey  myśli  poczerpnęć ochłody.
A  teraz ognia, co  fię tli przyjemnie,

C h y b a  C y p r y i ik i m  zdroiem, nie gać w e  mnie*.

W I E R S Z  I  r .
p j k i m  nie m y ś ji f  o żadney miłości,
*• Poki mi nie g ry zł  ten mol ik ry ty  kości, 
Chociem  tel widział co pięknego czafem,

T o  mimo ferca pofzło więc nawiafem»
A le  jak t y l k o  pod chorągiew fwoie 

■ W aleczna Venus wzięła im ię  moie,
N i g d y  me oczy  pokoiu nie m aią ,

Ilekroć na twarz nadobną patrzaią.
M i ę d z y  infzeini z pan ien ik iey  g ro m a d y, 

Zapatiuią fię na Panienkę rady,

KtorI
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Ktora mi w Terce rak fię wkorzeniła, •

Z e .m i  nad zdrowie, nad życie  ieft  m iła ,
W ;ęc niewiem co mi daley czynie  trzeba,

C z y l i  ratunku ty ik o  czekać z nieba,
Czyl i  ftarania pilnego nie Tk^pić,

Chcęli takikarbu drogiego doftć>pić,
Jeftci Człek w praw dzie  ktemu w y c h o w a n y ,

Y  w Tamey porze, przetoź takie rany.
Od tw e g o  łuczku Tnadno odnieść może,

Któryś natężył  zł.otofltrzydły Boże!
Ą  choć tuż zgo ła  inaczey  nie tufzę.

Jeno że czołem u d e rz y ć  iey  roufzę.
T rz e c ie  to b ę d z e  nayiruduieyfza na mię, ’

Pokazać jakie f w e y  miłości znamię,
Y  rzec nie mogę, mówić nie mam iako,

Y  z t^d y  zow gd probuię wfzelako,
Przvfi§ść fię nie śmiem, żeby uilyizała

W z d y ch a n ie  moie, w zd y b y  mię fp y ta ła  
C o  mię do leg a?  à fnadzby ratunku 

Nie  odmowiła w  tym moim frafunku.
Już teź na św'ec;e fźczerzy-Przyjacie le  

Pomarli dawno, nie mafz komu śmiele 
Z w ierzy ć  fię Twego kochania, y  rady

P o fzukać zdrowey, iak te znieść zawady*
Pono famemu p czyidzie  fię o d w aży ć ,

A w rym rofole dlużey fię nie fm aźyć,
D obry z K upida  miftrz y  doświadczony,

N a u cz y  mowie i g z y k  nie ćw iczony. & c .

W I E R S Z  I I I .

W Srogim B o g  człeka p oftaw ił  zakonie,
■ Świat g w o l i  iemu fh v o rzy w fzy ,  w zagonie 

Gmerać mu kazał, y  chleba fię w  pocie 
Dorabiać ciężko, à m y ś l i  w e  złocie 

Sw oich nie topić, ani zamierzoney
G ran icy  w  rzeczy  przechodzić f tw o rz o n e y . 

G rze-
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Grzechem określił  rozpufty , złe chuci,
D o  których C złow iek z krewkości fig rzuci, 

Grożąc nam pomftą, y  więzieniem w  marni 
Piekie lney, w  dzień on, dzień fądu o fiarni:

Z e  karę wieczną odbieiee, gniew w ieczny  
Uzna w yflgpna złość y  grzech wfzeteczny.

Za czym pod iarzrno śmierci kark itworzenia 
W iz e lk ie g o  poddał, co fię nie odmienia,

A  d a w iz y  Człeku przyrodzenie takie,
Z e  ielt fk łonnieyfzym  na zbytk i w fzelakie,

T a k  z iw e m i k a z a ł  w a lc z y ć  pafłyami,
Z e  w  tey  upadać w oy n ie  mufiem fami.

A  tak iuż człow iek fu row fze go  prawa 
N ie  nofi, iak ta od Stwórcy uflawa.

N i e  wolno rzucić gdzie chu ć, nawet k ie d y  
Ma z { w e y  chciwości zapałem dość b ied y,

A n i  mu w o ln o  w  tak ciężkiey niedoli 
B ez  grzechu żądzą fzafować po w o li .

W  czym fnadź fzczęśliw fze  nad ludzie bydlęta , 
C z y n ią c  bez wftręru co ka ie  ponęta,

K tórych  iwóbodzie  y  żą d z y  przefhon ey  
Żaden tak o w y kres nie zamierzony;

Owfzem  zupełn a  przyrodzeniu dana 
W olność, ani rzecz żadna zakazana.

A  C z łe k  za krotką rofkofz, ma katownie 
Srogie mąk wiecznych cierpieć nie wymownie. 

M i a w i z y  roziiane ifk ry  lubieżnego
O g n ia ,  które fię żarzą w kościach iego ? 

Zam knięto  w fzy flk ie  bramy przyrodzeniu,
Z y ć  bez ochłody  kazano w  płomieniu,

N i e  wolno Panny w  ie y  panieńftwie tykać,
Nie wolno do W d o w  fmutnych fię p rz y m y k a ć ,  

A  na mężatkę zaś ani p o zie ra ć ,
Ani przepłacać, dopieroł w ydzierać.

"W fam ym  małżeńftwie ty lk o  pozwolono,
Y  to dość y  w  tym  ftanie zabroniono,

A  ten fie
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A  ten fię czafe.m do rey fpraw y le n i ,

K tóry  fię ieno gw o li  temu żeni.
N a m  zaś y {'erce w  te włożono pęta,

Ze  myślą m o z e m i g iz e f z y ć  niebożęta. 
B u y n y  lot b y f tr e y  zrzenicy 'odigto,

Y  biedne okq w tę niewolą w zięto, 
T ę ik l iw e  ty lko  okulary  dano,

Y  wzroku w  b ia łe y  płci paść zakazano, 
O wfzem  odwracać od tego {tworzenia,

G d zie  fię wydziera  z {’w ego  przyrodzenie;
A  ono trudno, na co patrzyć miło,

Z e b y  fię oko tam nie zab a w iło .
Ucho, y  to fię w  tym  nie w yb ie g a ło ,

Y  temu woli zoftało fw ey  mało,
Bo mu uięto obroku włafnego,

Nic fię nie godzi Ruchać lubieżnego,
N i  wdzięcznych izeptow, ni m iłofnych pieśni;

T a k  nam to prawo ffuch nieznośnie cieśni! 
Boże, ikalałeś t y l e  dla fartucha !

Człek  z fiebie czyni ślepego y  g łu ch a ,
Y  w lzyftk ich  zm yifow  moc na p o ły  traci,

Bo tknąć, powąchać, ikofstować, nie płaci,  
Język ma mun fzruk y  kawecan frogi.

Ręce w okowach, w  kaydanach fą n o g i ;  
Z g o ła  tak w fzyftk ie  żądze {krępowano,

Z e  niczym w ład a ć  p o w o l i  nie dano :
A  to d la  E w y  y  ie y  pokolenia

Nayślicznieyfzego Bożego ftworzenia,
Które  z  A m oły  podobieńftwo maią,

Y  nieśmiertelnym duchom fię rownaią,
Y  fnadz' do B o ik ie y  coś dofkonałości

"W nienarufzoney przychodzą czyftości.
A  m y  iako fię w nich kochać nie mamy,

.G d y  w  nich godności takie uzfiawamy ?
B y  w z d y  albo ich nie b y ło  na świecie,

A l b o  teź nie tak nam ftuds
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Społeczność' onych famo przyrodzenie,

Które w nas w la ło  to ku nich pragnienie; 
T e d y b y  grzechu mógł fie C z łek  uęhować.

Y  fam krewkości  fwoie  ulekować.
A l e  y  one tak fig piękne rodzą,

Ze  do rozpufty wzrokiem nas przywodzą,
Y  m y tak w ielki  płomień czuiem w fobie,

Z e  go uçaiic nié  możem aż w grobie.
Pełne  f§ ż y ł y ,  pełne fą y  kości 

Nafze zapału tëy  pożądliwości,
Jako? nie upaść, iakoż fię nie fparzyć,.

G d y  fię ren ogień  w  fercu pocznie ż a r z y ć ?  
T o  Salamandry ty lk o  przyrodzeniu

N ie  człeka i fu ży ,  nie zgorzeć w płomieniu* 
Trudno w gorącey w ię c  nie pałać chuci,

G d y  miłość w  ferce fwoy ogień podrzuci.

T Ę S K N I C A .

TAm gd zie  morze równe brzegi 
Nie  odwrotną wodą płocze,

Zaham ow ał fwoie biegi
Na koniec Klymen źałofny.

Y  m yśli  do łez ochocze
Rozpnściwfzy w źal m iłofny,

T rz y m a ł o c z y  wlepione 
Ku o d le g łe y  krainie,

G d zie  ferce utęłknione
Taiemne w io d ły  nadzieie.

W ię c  ufiadłfzy w  dolinie 
O p ie w a ł  żal  nieiłychany,
Sm utny y  upłakany .

Skarżył  fię morzu, ł z y  po nim ś w ia d c iy fy ,  
A Iłowa ieg o  te b y ł y  :

\ f y  na koniec długie  morza 
Polłuchaycie  m ey żałości,

W  was
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%T was ffoneczne gafn§ zorza,

W e  mnie ży c ie  dla miłości* 
W e  mnie ciężki żal p rz e b y w a ,

W  was miefzkai ą niepogody, 
W e  mnie n igdy  nie u b y w a

£ez obfitych;, 3 w  was w ody* 
W y  polewacie falami

Płafkich  brzegów piafek lekkiA 
Ja polewam ale łzami

Nie brzegi, ale powieki.
M nie fą wiatrem myśli moie,

W a m  przeciwne w iatry  w ie i j ,
Y  tym ftoiemy oboie,

W y  w iatrem , a ia nadziei ą. 
W a s  wioffami przerzynaią,

K ie d y  ie w was żeglarz m o czy;  
Mnie na w y lo t  przenikają 

N ie  wiofta ale dwa o c z y .
T a k  fobie m ów ił,  zazd rośli w e 

Odziane ciemnym wieczorem 
N ie b a  go przymufzało

Kończyć  (Iowa p łaczliwe.
Y  choć mu fię iuż n ie  chciało 

O deyść, y  poprzeifać ikargi, 
‘Zawarł iłowa y  w argi, (śnie

W f t a ł  na koniec y  fp o y r z a w fz y  miło* 
.Ku kraiowi, gdzie m ieizkała  
Jego tyrauka zuchwała,

Chcąc pamiętne f w e  mieć żale, 
W y r y ł  iiowa te na ikale  :

Ja ram idę, gdzie  mi każe 
Ciężka miłość bez n adzieie ,

A le  ze mnie nie w ym aże 
Ani łzami zaleie,

Zal miłosney pamięci.
M yśl y  afiekt poleci
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C h o ć  tu lerce zgoreie.

M iło ś ć  drogę mi pokaże,
Ja ram idę gdzie  mi każe 

Ciężka miłość bez n3tizieie. 
J e i ł i  fię kto o mnie fpyta, 

Pow iedzcie  mu S yren y, 
Pokażcie, niechay to c z y ta ł  

Z e  umieram 41a I r e n y *

f r a s z k i .

Zam ienił firyiek za /¿ekierkę kilek.

"V T Ie  ladaiako ten fy n  u c ie fzy ł  Rodzice,
C o  zg u b i ł  f e r e z y g , á z n a laz ł  maz'nice.

Albos nie fly fz a ł Jłowika ?
Dworzanin po L u b e lfk im  żartowny ratufzu

Przechodził fię w  śrzod lata w grzbietowym kontufzu, 
C z y ś  nie f lyfzał  fTowika ? ktoś mu rzecze! grzeczny, 

Nofz§c rak ciężkie furro w frogi ikwar ftoneczny, 
P raw dziw ieć, ovv odp o w ie , minucyi nie pifzę,

S łow ik  nie śpiewa dawno, á to Dudka flyfzę*
Zkad Rak rodem ?

Trafiła  fię raz mo’w a ,  zk§dby Rak b y ł  ro d e m ?
Z e  w  fw y m  w yrrw a  kiryfiu y  w  Grudniu pod lodem. 

Ja fpo yrza w fzy  na iego M arfowg urodę.*
W ę g r z y n  rzekę bydz' mtifi, ma w§s, g o li  brodę.

Jeździec nie pofpolity.
P a trza ł  W ło c h ,  iak ż y w  n ig d y  nie fiedz§c na koniu, 

Jak Polak na koń w fia d a ł ;  gdzieś też na uftroniu 
Z a p r o w a d z i w f z y ,  weilchnie o pomoc do Boga,- 

T o ż  co fkoku, á była dębowa podłoga,
Z a w ied zie  fię, y  led w ie  piętg dotkngł łęku,

Przepadł na drug§ ilronę, z§b w y b i ł  na fęku,
A. ftłukfizy fię fzkaradnie, o cz y  dźwignie  w z g o r ę :  

N a zb y t  ła ik i ,  o D io  troppo di favor e.
M yśli-
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M yśliw iec.

Szlachcic ieden m yśliw y y  pachołek ch u d y ,
G d y  mu w i lc y  koniowi w yta rg ali  u d y ,

Przyw io dłfzy  go do domu, poftawił p rz y  Rupie,
Sam pofzedł ło y  k o z ło w y  ikwarzye na ikorupie,

T y m  czafem chu dzi,  w y f c h l i ,  nędzni, głodni charci, 
Skoro lizną krwie. z k la c z y ,  iako niedźwiedź z barci

P r z y  p y ta  w fz y  fię do nich ogarzy  y  w y ź l i ,
N im  fię on z  maścią w ró cił ,  k o b y ły  do gry źl i .

Pan też, ż eb y  ich z tydzień nie  gonił  do iatek,
Skoro fię pfi naiedli, uw ędził oftatek.

o Lyfym
G d y  na pogłowne czyniono popify  

Z  przefzłego feymu, nie pozwala Ł y f y  ;
Z e b y  w  ikarb tyle goła g ło w a nioiia,

I le  ta, co ieft włofami poroiła.
W iżak kto płonnego nie ofrewa wzgoru,

O d łkał, od piaikow, nie płaci poboru.
C o  mądrym g ło w o m  daię do uwagi,

Y  zdiąw fzy  czapkę łeb ukaże n agi.
N a  to roftropny M arizałek feymiku :

Panie nie w iecie  też o ceruliku :
G d y b y  te w fzyftk ie  pozbierał fzoftaki,

U c z y n i ły b y  pożytek troiaki.
N ie  kupiliście iak żyw i grzebienia,

W ię c  należycie  z  nami do płacenia.i  
M ierność,

A ni ia w  m ło d e y  fmaku, ani w  ftarey widzę,
O w e y  zgoła żałuję, i  tey  fię zaw ftydzę.

Z ł e  nie dofzłe, ale też złe przeftałe grona,
N aylep fze g d y  doyrzeią, także teź y  żo»*..

Frzyiacieljlw o.
N ie  fchodzic Janie iuż  na przyiacielu,

Boć zona młoda przyczyniła  wielu.
Snadno o drucha y  o kuma b y w a ,

G d y  mąż nie zrzędny, żona p r z y ia ź l i w s ,1
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Zrgkotviny,

U  T bakow  kiedyś kupowano żony,
Teraz ten z w y c z a y  y  dobrze zniefiony. 

f a n n a  fię teraz na pojfagu wiezie,
N ikt  clarmo gnoiu z domu nie w y w ie z ie ,

Y  iefzcze mi fię to nie zda w  tey mierze,
Ze Panna pierścień od Młodzieńca bierze.

Niech fię ten z w y c z a y  opaczny poprawi *
Niech ta da pierścień, on palca nadftawi.

F tajbnik.
Rozkładał Tyrfis zdradńe ptakom p o ły ,

Y  lipkie  le p y ,  rogale z ie m io ły ,
A  w  tym  Polichna iak pierfi odkryła,

Duizę mu z iercem iak pod fieć zwabiła*
N ie  boy fię Ptaku iuż lepu na ikrzydła,

Sam wpadi w lep Tyrfis y  nie zbyte fidła.
Votum Pafierjkie,

P ie r w f z y  o dnloiîfzy  zyllc za iwo.ią wiar?,
T e ć  kwiatki Venus daię na ofiarę,

Jaga m i dwakroć gęby pozw oliła ,
D a l e y  nic w ię c e y ;  marka bliiko b y ła .

A l e  iako nas złączyfiz w iedney parze,
Złotorogiego ltaw jęć  przed ołtarze 

W o ł u ,  z tym w ier izem  na tab licy  z  złota ;
Tyrfis V enery  Ruga do żywota.

o Jagni ejzce.
Z g u b i ł  gdzieś matkę kupido zbłąkany,

W tyrti  znalazł Jagę, y  rzekł  oizukany :
M atko ô M atk o !  lec z  harda dziewczyna 

Niechcąc ni gościa takiego, ni iyna,
Rzekła : pewnie mi na fgce ufiędziefiz,

N ie  ieitem matką. On rzekł : ale bgdziefz * 
o Teyże.

Boże i żeś nie dał do ferca okienka,
A b y  zrozumieć, iaka to Jagienka,

D o tey t e .
O c z y  t w e  nie fą oczy, ale g w ia zd y  iasnie

Świecące, w  których blaiku każdy rozum gaśnie,
Ufta twe.http://rcin.org.pl
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Ufta twe nie^fą ufta, lecz  koral rumiany,

Których farbą zmyit każdy zoftaie zm iefzany,
Pierfi twe nie lą  pierfi, lecz  nieba i aro wy 

«łifztałt," którym wolę nafzą zabiera w  o k o w y .
T a k  o c z y ,  ufta, p ie r f i : rozum, zm yit, y  w o łg  :

Białkiem , farbą y  kfztafrem : ćmią, w iążą, niewolą* 
D o teyże.

Tw ard e  z w ie lk im  żelazo topnieie kłopotem,
T w a r d y  dyament żadnym  nie użyty młotem. 

T w a rd y  dąb w ie k ie m  długim prawie zkamieniały, 
T w a rd e  ika ły  na rnorfkie niedbaiące w a ły .  

T w a r d fz a s  ty  Jago, ktorey łz y  me nie z łam ały,
N ad żelazo, dyament, ftary dąb, y  ikały*

D o teyże.
Sroga ieft żmiia żądłem jadow ita,

Sroga y  miłość ludzkich łez  nie fy ta .
Srogie t y g r y f y  z  H irkahikiey puftynie,

Srogie f§ lw ic e ,  g d y  im fzczenie zginie.
•Srożfzaś t y  Jago p r z y  fw o ie y  łożnice,

Nad z'raiip, miłość, t y g r y f y  y  lw ic e .
Pociecha nie fkuteczna 

2  iedną Panią w  namiotku młodziana zaftano, 
•P o y m a w fzy  go ,  nazaiutrz utopić kazano.

Poyrzy  idąc do ftawu, a Pani wyzieęa
Z  okna, krzyk n ie :  r a t u y m ie !  ftuga tw o y  umiera. 

P a n i : idz' iuż, boć moia la ika  nie poradzi,
Po fm a c zn y m  k ą ik u ,w o d y  napić fig nie wadzi, 

o Marku.
N ie  d z i w u y ,  że wieczerzg pożno Marek iada, 

Przypatrz % ,  iaka żona podle  niego fiada,
R a d b y  nocy przykrocił,  z d rzy m ać fię nie może,

W o l i  z  tak brzydką  babą za ftoł, niż na łoże.
W o l i  z kumem pilnować aż do kur fzklenicy, /

Ń i ż  lig podle  obmierzłey u k łaść  czarow nicy.

♦ Szkrupulat
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Szkrupulat tp ożenieniu,

Profił mię Szlachcic  ieden, lecz  nie będę mienił, 
Ż e b y m  go gdzie  od domu nie daleko żenił.

M o w i e : w z d y c  lep ie y  .w g łę b fzy m  drzewo znaieść gaiu, 
T a k ,  rzecze, wifieć daley  iako y  na kraiu.

B o garey  chcefz ? nie, rzecze, Pani mi nie trzeba* 
U b ó g ie y ?  a o w  zafie* złe mięfo bez chleba:

D o f y c  mi na ieden brzuch robić, co go nofzę,
Coż żona bez pofagu, iezli  nie brzuch profzę? 

W d o w y  chcefz? y ra mi fię w  małżeńitwo nie zgodzi, 
N ie  rad na t e j ,  z  ktorey  kto ronął, p ły w a m  łodzi, 

T o  P a n n y ?  fmętek ią wie, iakie ma narowy.
Z ła  bogata, uboga, z łe  Panny, złe W d o w y .

Py ta m , ie ie l i  p iękney? trzsbaby i e y  warry*
W ięc fzperney ? dofyć  widzieć malowane czarty. 

D o  młodey c z y  do ftarey iechać w dziewoiięby f  
M ło d a  ciele  od kołka : tiarą karmić z g ę b y .  

W i e l k ą  c z y  małą ? w ie l k i e y  moc trzeba na ćw ik le ,  
M n iey iz eć  ze d w o y g a  zlęgo  obieraią z w y k le ,

C o ż , kiedy mali p y c h ą  nadftawiaią wzroftu,
Ani t e y  ani o w e y  nie ray mi po proftu.

Szukayże fobie żony gdzie  na kraiu świata,
Bo ze mnie, ręczę,_ pewnie mieć nie będziefz fwata* 

Bankiet przedziwny y  ofohliw y•
B y ł y  w ilcze  pafzrety y k ie łbafy  lifie,

Para żab fzpikow anych na g łębokm y mifie. 
Zwierciadło do rofołu, z chrzanem Barlkie m ydło ,

A  do oftrego pieprzu w y r w a n ty  y  fz y d ło .
Z  fzczenigęia fiekanina, kocie do fałaty,

Y  z ftarego kożucha opiekane ła ty .
Szołdry z udow komorzych, y  w ątróbki mufze,

Żądła  fzerfzenie w  gorzkiey zaprawione iufze* 
Salamandra pieczona, żołto krakacie«.,

Smolne fęki y  z  wapnem fmażona ż y w ic a .
Obuch kwaśno z  fieradzka, ikowka z  fordymentens, 

Stary połhak z o l iw ą, b uzdygan  z  c y m e s e m .

Kuropatwa
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Kuropatwa pod w iech eć  , wroni nos z p o w id łe m , 

Sroczy ogon z bocianim przypraw iony  ikrzydłem, 
3Pfi bigos z  kapparami na z im n o W d z o n y ,

Skok zajęczy z  c e b u l j  w oleiu fmażony.
Z  m łodych żab galarera, cHrzaizcze do p o d le w y ,

Z  octem,- z pieprzem, z cebulg kr§żone cholewy, 
K iedoperże fulzone y  fowie f r y k a iy ,

Krecie  1'adło fpufzczone pięknie do okrafy.
Brodą wielka na mifre kaizą poplulkana ,

P rz y  n iey  ponra niemiecka iaiem pomazana. 
'W ilcze  zęby na w ety ,  iaftrzębie pazury,

Y  gołębiego mleka Tureckie farfury >
Św inie  malfa, fer z wieprza, cielęcę^śroiotańki,

Y  z ieiionowey .ikory przyfmażane grzanki.
Z  młodych o liżyn ja g o d y ,  z ciernia c ie rp k ie -ś l iw y ,

Z  ftarych fośni daktyle,  wizyftko diaboł dziwy. 
Zle zrozum iatpfzy , nie nauczyfz dobrze. 

Szlachcic ieden powiedział  gościom przy obiedzie , 
Kto  umie po łacinie , ten w izę d y  przeiedzie, H  

S ły fza ł  to proitak iakiś, tego g d y  Xi§dz p y ta  
Stoigcego nad rzek§, ieże li  p rzebyta?

Jeźli  i§ w  brod przeiedzie? pow ie  na pytanie: 
Um iecie  po łacinie, śmiele iedźcie na nie. 

Ro.zumiei§c, że żarty ,  śmiele koniem rufzy.
W p a d ł  nieborak Xi§dz w  w o d ę  aż po famę ufzy. 

B ow iem  rzeka po deiżczu w y l e w a ł a  z brzegu , 
L ed w ie  frę oftatniego ikara/kał noclegu.

W ikok na ikargę do Pana, choć fię wody o p i ł ,
Z e  go z ł y  człow iek, rzecze, o włos nie utopił.  

T o ż  lkoro chłop przed Panem ftanie , Pan nań fuknie: 
W i d z i f z  iako zepfował ten Xi§dz lobie Puknie. 

G d y b y  uton§ł, iak iey  p o d leg a łb y ś  winie
Z ł y  cz łeku !  w zdyc ( o d p o w i e )  umiał po łacinie: 

A  W a fze c ie ś  p ow iedzia ł  nie pamiętam p rzy  kiem,
Z e  świat może przeiechać fcacińikim ię z y k ie m ,

T u  Pan w  śmiech, a le  y  Xi§dz, chociaż z niego ciecze: 
C o ś  ma ięzyk do w o d y  m iły  błaźriie/ ifcecze.

C  _ Zap o-
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Zap om m elisc ieć  go to, C h ło p  rzecze po profttf, 

Gdzieby in fzy  Tzedł pieizo , W am  potrzeba mofttf, 
Prezumpcya Ćhtopjka pobratania fig z  Szlachcicem. 

Contra rerum naturam  ra Konftytueya, (  iprzvia, 
Która z  k r zy  wdą ieft Cfałopow, a zaś Szlachcie 

G d y  E w a  kądzjel p rzęd ła ,  Adam glinę kopał,
Radbym  wiedział na ow  czas, kto tam komu chłopał, 

W i z a k  w  w yfokich  pałacach, iak y  w nifkiey budzie, 
W T zyfcyśm y w  oczach Boikich z iedney g l in y  ludzie, 

A  w  refzcie y  ztąd piękna dla nas ieft nadzieia:
G d y  w  KruTzwicy obrano Królem Kołodzie ia.

Odpowiedź Szlachcica.
N i e  in form a  argument twoy Chłopku W a len ty :

Z e ć  ta K o n fty tu cy a  w efzfa  w łeb  y  w  p igty .
N ie  z Adama Chłop  poTzedł, a le po potopie

Od Noego Cham chłopem; y  tyś Cham czyk chłopie. 
Jźeśmy z iedney g l in y ,  to argument m a ł y ,

W fZak z  iedney g l in y  w a z y  , z  drugiey  u r y n a ły .  
Z e  K o ło dziey  b y ł  Królem, to nie twoim ftryiem;

N i e  praw W a łk u  , bo będzieiz- w ałkow an y kiiem.
O Melancholiku.

C z y ta m  mu frafzki y  zarrewne dzieje.
Siedzi iako Tęp, ani fię rozśm ieie ,

Chociaż iuż ktemu naśmiałem fię doTyć,
Smieię fię przecie, chcąc go rozkomofić.

On poftaremu puściwTzy w lTup oczy,
Duma ni Raty wałach na poboczy.

A  g d y  nie płużą Fr a s z k i , w ięc  nabożne 
C zytam  mu pieśni,  hiftorye ro żn e ,

C o  w n afzey  Polfzcze , co fię działo w  Rzymie,
A  on łbem k iw a,  y  za ftołem drżymie.

B o  ieTzcze b y ł o  nie zdięto obruTa;
Patrz ,  co za figiel p rzypierzy  pokufa:

D łu g o m  choć z w ielkim  trzymał wiatr niewczaferti, 
Chcę kęs uchylić  luftu, aż ten bafem 

D a  fię po ca łym  prawie fTyTzeć gm achu;
Z e  fię rozgniewa, p rzy zn am , byłem w  fhacfiu.
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Już ffabufienkim chcę fię z ło ż y ć  zdrow iem ,

A leć nie trzeba tego’ widzę, bowiem 
Smieiąc fię mov Gość, aż za boki bierze.

O d y fk r e c y a ! nie iść ze mn§ fzczerze,
Jużbvm  C ię  nie raz y  nie d w a  ueiełżył,

Bom gw o li  tobie do w ierfzow  fię śpiefzył.
O iakoż w ludziach rożne widzę gurty!

Jeden fig z  .  . m ć ie fz y ,  drugi urty,
A  ia dla twoich Sgiiedzie przym iotów  ,

N ie  trzafngć ale y  u , , ć  fię gotow,

i> $  i i  i i  #  -i:- -fy #  •# #  $

G A D K I .

I .  -

K Torzy fię nie r o d z i l i ,  a pomarli przecie? 
A d a m  y E w a ,  pierwfi rodzice na świecie.

I I .

K to  fię r o d z i ł ,  a iednak nie umarł? Ot wzięty 
Enoch z ziemi do rai u z  Eliafzem  święty.

I I I . ,
Kto więc umarł, a nie z g n i ł?  Lotowa  w z d y  żona, 

JBo ta ciałem w  iiup f o ln y  b y ła  przemieniona,

I V .
K tórzy  fię w  matki żyw ocie  w a d z i l i ,

N iż  na świat przyfz l i  , niż fię porodzili  ?
E z a u  y  J a  te o n  , bo za nogi ciggngł 
Jeden drugiego, nizli fię w y lg g n a ł ,

V .
Jeftem ż y w ,  żyw o  pogrzebiony cale  ,

Leżę ni w  tranie, ni w ziemi, ni w  ikale. 
Jon afz Erorok w Xiehcu wieloryba,,
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V I .  .

C o  to za f y n ?  co O yca  w  matce zabił  śm iele ;  
Boleiiaw Staniliawa fiiikupa w koście le .

V I I .
Marka mię porodziła, wnet fię ze mnie rodzi,

T a k  córka z matki , z córki zaś,m atka pochodzi, 
L od z  wody) woda z lodu

V I I I .
Które fioiłry rodzone, jedna drugą rodzi ?

Dzień y  Ń oc, bo dzień z nocy, noc ze dnia pochodzi, 
. , I X. ( ikracam,

D zień  mną ga rd z i ,  ciemności moc f w y m  przyjściem 
Jnnym  fię p rzyfluguiąc, ż y w o t  j fw o y  utracam.

Świeca.
X .

W  lefie urdiTo, w  lefie fię feh ow a ło ,
1  eraz na lobie  nofi z  duizą ciało.

Trepki Ber nar dyń/kie,
[ X I .

Ludzi dość k a rm i, a fam zawfze pości ,
Y  na f w e y  czalem fzkoduie całości Talerż

*  X I I .
Rodzę fię z  ziemi, ginę w twardey glin ie,

K i e d y  z lu d z k ie g o  ciała Etnę czynię  ’ Tatufi 
X 1 J 1 .

Pan ieftem w fz y f tk ic h  rzeczy, co nie moie, moie; 
C u do w n ym , bo po śmierci na powietrzu ftoię.

Ztódziey,
\ X I V .

W ó ż ę  ludzi y  chodzę tuż przy przednim kole. Kofi. 
D a y  mi g ło w ę , y  poftaw z  poímilkiem na ftole. O-koñ

X V .
Jeiiem zwierze, y  w ciafnym domu kgeie fiadam,
L o y  czy chleli', co mi kolwjek n aw in ie f ię  iadam. M us,
L e c z  g d y  mi przydafiz w ogon kfiężyca połowę 
2 krokwią, w lecę  ci na nos, w lecę  y n a g ł o w ę .  M u sC A .

X V I ,
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X V I .  (

Które ftworzenie, co fig wfzyftko rucha ,
Choć dufzy nie  ma, ni tchngcego ducha?

C o  dzień Iię rodzi y  to bez macierze ,
Codzień umiera, y  koniec f w o y  bierze?
Słohce w nicuflannym obrocie krążące, które codziefi 

wfcbodziy y  zachodzi,
X V I I .

Z  oczu iię rodzę, rofnę zaś nałogiem,
Siła ieft lu d z i ,  co mię zowig Bogiem*

Jakoż m ey mocy dziwne f§  d o w o d y :
P a lę  bez ognia, w zbudzam płacz bez fzkodv.

X V I I I .  M i h i ć .
W ftę p  man> w o l n y  y  rożne przywodzę poftaci,

M n ie  rak radzi ubodzy iako y  bogaci.
T rw o ż y ć  umiem y  c ie iz y ć ,  a le  nie w y  w róży 

T e g o  żaden chyba ten,* co o cz y  zamrozy. Sen*
X I X .  • s

M d le ię ,  iak m ey o y czy z n y  pozbędę fierora ,
Do mnie ty lko każdego w poft bierze o cho ta , 

Skrzydła mam, a nie la tam : lekkam ieft p o tr a w a , 
G ło w ę  mam lecz nie mgdrg, bez nog mi zabawa.

X X .  Ryba.
N o g i  \Vidać a brzufzka mego nikt nie w id zi  ,

G ło w a  moia y  ogon t y l k o  z takich izyd.zi ,
N o gi  chowam do brzufzka, w net y  g ło w ę  ikryię, 

P okrytym  z  wierzchu z fpodu, bez rgk iię powiię, 
X X I .  - Zotw.

Jeft domek mały, okrągło i k l e p io n y ,
N ie  ma drzwi z żadney ani okien f t ro n y ,

Przecież w nim rnięfo roście y  ma w iele  
Koftek. Z g a d n iy c ie ź  mi ro P rzyiacieJe?

_ t , X X I I .  J a ic .
Las moim oycem , dufza nakfztałt p a l a ,

T o  światu f luży, to Boga w y c h w a l a .
K o d ,  iawor, ba ¿an, włada moim głoiem,

Zołw iegom  f ta n u , ale ze L w i m  nofenj.
Skrzypce* X X I I I .http://rcin.org.pl
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X X I I I .

N ie  odzyw am  fig cbcgcy ani jednym razem,
^  ffłos rady, y  milczenie za cudzym rozkazem,

G hcefz li  jednak głos tfy izeć, uderzyć mię trzeba, 
Dopiero fig rozwołam aź pod famę nieba. D a n w *

X X I V .
O  iedney nodze po fznurze chodzą 
W g z o w g  g ło w g, źelazng mowę,
M am  orle piorą, gdzie w lecg, dziura Strzała

X X V .
L u d  mig fza lo n y  kładzie miedzy Bogi,.

G ło w y  mi Ikłania y  pada na nogi.
A  mocy moiey cudowne do w od y:

Z e  a ognia wodg, ogień czynie z w od y, 
tVodka vulgo Gorzałka.
X X V I . -

W iacru fig boig, a moie miefzkanie 
Mu fi bydz takie, iako kogo lianie.

M ie y fc e  mam wfzgdzie i le  tego świata ,
Y  nieznaiomych moia przyjaźń zbrata.

Cbuilisa mnie ty lk o  iedna nie nawidzi,
Nieochgdoflwem i rod ze fie mym brzydzi. Tabaka. 

X X V I I .
T u r c y  p rzed n iey fzg  mnie maig dziedzing,

B i-i da w y g lg d a m  z przyrodzenia ming.
C engb ym  żaung nie by ła  wlTawiona ,

G d y b y m  fig paige, nie b y ła  zczerniona.
Praźg mig, potyrn trg do izczgtu kości,

W arzg, przydaigc nie w ie le  iłodkości.
Po śmierci dank mi daig w  iednym Iłowie :

Zetn W am  lekarfiwem D a m y y  P a n o w ie . Kawa 
X X V I I I .

B e s  oyca, bez bolu, mnie matka porodziła,
Potym  na w ychowanie  chłopikie  zaleciła.

C h ło p  grubiian zaraz mig zw ig za ł  bez litos'ci, (k o le i ,  
¿ b i ł  mig drggiem, w zig ł  życ ie  ftarłfzy  z ciałem

D ziw n y m

\
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D z iw n y m  iednak ipofobem drugi raz fig rodzę,

Bo uofem oyca mego na ren świati wychodzę, 
W ie lk ie  cuda przez czary, iakie C irce, czynię, 

Um iem z  ludzi rozumnych g łu pie  robie świnie. 
Zboże, a z  niego przepahmka.

1 1 .

G A D K I  P R O Z A I C Z N E
Przez Pytania y Odpowiedzi,

i .

P Y T .  17̂  Iedy  Pan Je z u s  na iedney nodze i t a ł?
O D P . *■*>• K ie d y  na ofiełka wfiadał,

2
P Y ,  krorzy fig nayofobliwii y  nayznakomitfi Święci?  
O D . S .  Jerzy y  S. Marcin, bo ci ieżdZg, a inni pieiz® 

chodzg, '

3. '
PY« Co w  kościele śpiewaia po K y r y e l e y f o n ?
O D . Chriite e ley io n .

4*
P Y .  C o  ieft w  pośrzodku pacierza ?
OD< Strona albo Sznurek.

5*
P Y .  W ie le  kto może pacierzy zm o w ie ?
G D . Jeden, ho ty lk o  ieden pacierz po drugim nia* 

w i a i f .  6 .
P Y .  Za co chłopi n a y w ię c e y  Pana B o ga  p rofżg?
O D . Z a  konie, bo g d y b y  t y c h  n i e b y ł o ,  ie i d z i l i b y  

Panowie na Chłopach.*
P Y .  Czym
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jr.

P Y .  C z y n y  koscioł p rz y k ry ty ?
O D . N ic z y m ,  bo g d y b y  był p rz y k ry ty ,  to b y  go nie 

b y ło  w idać, g  ̂ &

P Y .  K tó rz y  fg  ludzie uaywefelfi ?
O D .  Zakonnicy, bo ci we dnie y  w  nocy śpiewaig,

9*
P Y .  Jak ieft dalekie niebo od ziemi ?
O D . Jak ziemia od nieba.

1°. . 
P Y .  Przez wode chodzi, £ nie zmacza fig? O D ,S ło iice ,

1 1 ,
P Y .  K tó ry  dzień ie ft  n a y d łu ifz y  ?
O D , Krory noc ma naykrotizg,

12,
P Y. W  k to ie y  ziemi fg  n a y w y l f z e  gory ?
O D , T am , gdzie  nayw iękize p ad o ły .

i 3.
P Y . , C o  .ieft b ielfzego  n il  mleko. O D . Dzień,

* 4-
P Y .  C o  p ierw e y  b y ło :  broda c z y  C z ło w i e k ?
O D . Broda, bo pierwey k o z ły  y  kozy fg ftworzone, 

13.k Cz io w isk*

15»
^ T d g ^ CZe^° rzeczy pochodz§, y  do czego

O D . Z  pocz§tku do końca: z  młodości do ftarości; z  
ż y c ia  do śmierci,

16.
P Y .  Która ieft ryba n a y le p iz a ?
O D . Siedź, bo ta karmi w iz y f t k ie  kraie : ubogie  y

P Y .  Jakich ieft ryb naywi^cey w  w odzie? O. mokrych,
ł, *

P Y *  G tem u r y b y  z  łu fk i  ikrobia?
O D , Bo g d y b y  m iały  p i e r z e ,  fltubanoby ie.

P Y . Co
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1 9 .

P Y . Co ieft w igkfzym  grzechem : iayca  c z y li fer iesĆ 
w  piętek ? OD» J *yca , bo choćby krowa nad fe- 
rem ca ły  rok y  w ię ce y  fiedziała , przecież cie lęcia  
nie w y fie d z i: a K oko fz  m ało co pofiedzi na ia iu , 
iu ic i  z  n iego  kurcze»

2o«
P Y .  Snem przyciśnione, famo n ig d y  nie fy p ia ?
O D . Pierze pod ptakiem .

Stl.
PY» C o p łakać przym ufza bez żalu  p rzy czy n y ?
O D . D y m , k ie d y  w  o czy  k § fa . albo Chrzan, C eb u la ,'

P Y .  K tó ry  ie ft n a y le p fz y  kam ień?
O D . M ły ń ik i. bo nam m §kg fpraw ia.

P Y ,  Czettiu fig bociany na m ły n ie  nie m noż§?
O D . Bo fi? boi§, aby im  m łynarz iaiec nie pokradł»

2 4 .
P Y .  M igfo  n iefie, m ięfo tło c zy , a famo nie ma k rw i 
O D . Siodło na kon iu ,które iez'dzoa nofi, ( a n i  migfa?

25.
P Y .  Pow ietrzem  leci a nie ptak.
O D . K u la  a lb o  ftrza ła .

26.
P Y .  Chodzi fta g ło w ie  do w o d y , £ nie utopi fig» 
O D . U fn ale , ktoremi fzy n y  p rzyb ite  na kołach.

* 7.
P Y .  C ztery  bracia g o n i§ f ig ,  a przecie ieden drugie-i 

go dogonić nie naoze.
O D . C Z rery koła u w óza, iedno drugiego nie ugoni*’

28,.
P Y . C o  mnie zrodziło, a n ie  ie ft  bezem nie ?
O D . O gień  rodzi d y m , b ez ktorego fam b y ć  nie może.

29- . .
P Y .  Które zony mężom f§  n zy p o ży tee zn iey fze?
O D . B ogate, g d y  rych ło  amieraig»
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30.

P Y . K tó rzy  rze m ie ś ln ic y  m ogą b y d z  bez żon ?
O D . M a la rze  y  S n y ce rze , bo ch o ćb y  żon nie m ie li, 

p rzecież dzieci potrafia d z ia ła ć : c i  dłorem , o w i p ę ­
dzlem . 3 1 .

P Y .  G d y  do apteki p rzy id zie , co n ayp ierw ey  uczuie?
O D . N o s. 3 2 . J
P Y . "W iele razy C złek  brodę f w o if  g o li  ?
O D . Jeden raz n ayp ięrw ey, bo potym  rylko  k g fy  tępe 

g o l i .  33.
P Y , K tóre  rzem ieffo n ay śm ielfze?
O D , B alw ierfkie . bo oni śm ieif każdem u do uft fig* 

gn §ć, co b y ś  tęgo  drugiem u nie zcierpiał.
34.

P Y .  P od którym  rzemiolięrp n a y w ig ce y  ie ft  ziodzie- 
io w , a lbo  z ły c h  lu d z i ?

O D , P od B a lw ie rlk im  fiedzi w ie le  z ły ch  ludzi y  ło ­
tró w , g d y  im  brody g o l f ,

P Y ,  Jakie ma n aylęp fze  naczynie  Szw iec w  fw oim  
rzem ieśle, i  nic go  nie ko fztu ie?

O D , Z g b y , bo, niem i fko ry  p rzy cig g a ,

36 »
P Y .  Które rzem ieffo n ęy a ch g d o źn ie y fze ?
O D . G arnczarikie. bo g d y  idzie f . .  ć, p ierw e y  fig 

m uli um yć, a b y  fig g lin §  nie u m azał,

37.
P Y ,  K to ieft le p fz y , Furm an czy  K a t?
O D . L e p fz y  kat. b a  011 złodzieie  z miafta na fzu b ie - 

n icg w yw o d zi, a Furm an z niem i do miafta iez'dzi, 
p rzeto  g d y b y  F urm any powiefzano, nie b y ło b y  rak 
w ie le  atłodzieiow.
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